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j. t^A m czn ie  dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr, 
ćw Ior«0 na caie Prusy 2 Tal.

dnia ti. Kwietnia S856.
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1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na szerokości przyj­
mują się tylko vr ezpedycyf.

Drukiem  i nakładem Drukarni Nadw ornej W . B eck er a 'i Sp ółk i w  P ozn an iu . —  Eiedaktor od p ow ied zia ln y: N. K am ieński w  Poznaniu .

Telegraficzne wiadomości fiaz. Poza.W. Ks.
K r ó le w ie c , poniedziałek 21. Kwietnia. — Z 

£e w 17. guberniach i w Królestwie polskiem stan oblężenia zniesiony.
P aryż , 22. Kwietnia.- Dzisiejszy M onitor zawiera kilka dekretów, 

tyczących się stosownych środków do zaprowadzenia armii na stopę 
pokoju, na sam przód rozwiązują się czwarte bataliony w  wszystkich 
pułkach pieszych: 12sty batalion ma się składać nie z 6. ale z 8 kompanii. 
101 i 102 pułki rozpuszczają się. Pierwsza i druga legia cudzoziemska 
rozwięzuje się, i z tego dwa pułki się utworzą. Czwarty angielski 
pułk szaserów wciela się do nowej jazdy gwardyi. — Raport jen. Epirtasle 
donosi z Krymu, że epidemia panująca między wojskiem ustała.

-  Dzisiejszy M onitor podaje depeszę marszałkaPelissiera z d. 18. 
m. b., podług której znajdował się rosyjski jenerał Lliders d. 17. m. b. na 
przeglądzie wojska francuskiego i angielskiego.

W iedeń, we wtorek 22. Kwietnia. — Hrabia Buol przybył tu wczo- 
raj z Paryża. Korespondencya austryacka donosi, że ratyfikacja pokoju 

przez cesarza wczoraj, przez kuryera odesłaną została do

N ajj. P a n  ra c z y ł nadać  k ró lew sk iem u  h iszp ań sk iem u  p o d in sp ek to ro w i le-
M ... I ln  U  — A A H| ~   ____.. O /  ! 1 _ )    Z.. !__... 

re g en c y jn e m u
k an to ro w i i nauczycielow i B o g u m i ł o w i  W e h l i n g  w  D o b o u n n , w  p o ­
wiecie O s te rb u rg , oznakę  p o w sze ch n ą  h o n o ro w ą ; ja k o  i r a d ż y  z ie m ­
skiem u W e g n e r  w  S c h e tz , konn em u  żan d a rm o w i K a r o l o w i  F e r d y n a n ­
d o w i  B l u t h  i L u d w i k o w i  R u d o l f o w i  m eding  w  le j  p rzy g o d z ie  ż a n d a r-  
m e ry i ,  s z y p ro w i i posiadaczow i ło d zi F r n c i s z k o w i  D e m s k i e i i i u  w  S c h w e tz  
k o szy k a rzo w i i w łaścic ie low i F e r d y n a n d o w i  C z e r w i ń s k i e m u  tam że, 
osadn ikow i K a r o l o w i  E w a r t  w  M ichelau  i sic ia rzow i i ry b a k o w i H e n r y ­
k o w i  B a r t z  w  D ra g as  w  pow iecie  św ieck im  m edal za  w y ra to w a n ie  życia, 
jak o  i zam ianow ać ra d zć d w  p o w ia to w y ch  O f f e n b e r g a  i A l  h e r d  t a  w  R o g o ­
źnie i P o k o r n e g o  w  Ś rem ie  radzcam i p o w ia to w em i i nadać  ren d an to m  kasy  
sa la ry jn ć j sąd u  p o w ia to w eg o  K u t t i g  w  M ięd zy rzeczu , S z u l c o w i  w  S zam o ­
tu ła c h  i p o b o rcy  celnem u p o w ia to w em u  M e h ł b a  u i i i  w  G ru d z iąd z u  c h a ra k te r  
rad zcy  ra ch u n k o w e g o , niem niej d y re k to ro w i kan ce la ry i i s e k re ta ry a tu  p o w ia ­
to w eg o  p. P f u n d h e l l e r  w  P leszew ie  i s e k re ta rzo w i są d n  m iejskiego i p o w ia ­
to w eg o  J  a b u s e h  w  M ag d e b u rg u  c h a ra k te r  ra d z c y  kance lary i.

B e r l i n ,  22 . K w ietnia. —  Izba p a n ó w  za jm o w ała  się n a  w czo ra jszem  po ­
siedzen iu  (2 8 )  sw em  d y sk u sy ą  n a d  ra p o rte m  kom isy  i kolei ż e laz n e j, ty czący m  
się p ro je k tu  do p ra w a  w zględem  p rz y ję c ia  ręk o jm i p ro cen to w ej za  k ap ita ł za ­
k ła d o w y  kolei żelaznej ze S ta rg a rd u  p rzez  B e lg a rd  do K oeslina z ko leją  żela­
zn ą  p o s tro n n ą  do  K olberga. lvom isya p rz e d s ta w iła  niezm ienne p rz y ję c ie  p ro - 
p o zy cy i rz ąd o w e j , co się w  końcu sta ło  p ra w ie  jed n o g ło śn ie . T o  sam o u c zy ­
n iła  izba co do  linii kolei żelaznej z H agi do S iegen. . , - . - >i *  ^ - i  ?  —

Izba  d e p u to w a n y c h  za jm o w ała  się w czora j n a  sw em  6 0  posiedzen iu  b u d - , 7  ’ nie z ro w n o w a zą n ie szc zę sc  ja k ie  sp ro w ad z a . Z a tam o w a ła  ona bieg  W szel- 
zetem  e ta tu  dla m in is te rs tw a  sp ra w  z ag ran iczn y ch  za ro k  1856 . P o  za ła tw ię - J  llj  .j,111 j^ n s tw a  ż  w ięk szą  częśc ią  lu d ó w  euro p ejsk ich . N iew ątp li-
n iu  tego, p rzed m io tu  p rz esz ła  izba do d y sk u sy i n ad  p ro jek tem  do  p ra w a  w żg lę - " Tl“ ~   "  “ J 1
dem  u stan o w ien ia  części o b o w iązk o w ej w  p ro w in c y i w estfa lsk ie j, k tó ry  z m a- 
łem i odm ianam i p rz y ję to .

tetąlr
O n iespokojnośeiach  w  T a r c y i  d o n o szą  do g a ze ty  try e s tsk ie j: H u t-H U - w iem  ja  o te rn , k tó rz y  ż a łu ją ,  żem  tak  p rę d k o " p rz y s ta ć  na" to ,  co mi p ro p o ń o -

m a y u n , ta  p o d staw a  u o b y cza jcn ia  lu d u  tu reck ieao  w edle  w z o ru  eu ro p ejsk iego , w ano. B y ło  m oim  obow iązk iem  ja k o  m ęża  i g ło w y  w ielkiego p a ń s tw a , od ra z u
n a p o ty k a  w ie  sz e .z aw ad y , niżeli się z ra z u  sp o d z iew an o , i z w ielu  s tro n  s ły -  bez o g ródk i o d rzucić  lub  p rz y ją ć ;  tem u  o b o w iązk o w i zadość  uczyniłem  z o tw a r -
sz y m y , iz, łan a ty zm  podiiosi g ło w ę  s ta ra ją c  się op rzeć  postanow ien iom  teg o  tością  i sum iennością . Jestem  p rzek o n an y m , że p rz y  tru d n o śc iach  po łożen ia  p o -

czy  tanem  mi to będzie  za d o b re , ź e w k ró a a j k a ż d y  p rzy jacie l R o sy i w y  m ie rzy  s p ra ­
w ied liw ość m oim  zam iarom  i moim planom  dla przyrsz ło śc ik ra ju . P rz y p u śc iw sz y  
n a w e t, że szczęście b ro n i naszej s łu ż y ło b y  nam  w iern ie  bez p r z e r w y ,  j a k  to  
b y ło  w  A z y i,  to ćb y  p a ń s tw o  w y c z e rp n ę ło  się  w  ź ró d ła c h  sw o je ] s iły  
p rzez  u trzy m an ie  n iezm iern y ch  w o jsk  po  ro zm a ity ch  p u n k tach , m ianow icie, że  
ż o łn ie rz y  po na jw iększej części od ję to  ro ln ic tw u  i ro bo tom  po  fab ry k ach , n a w e t 
w  g u b ern ii m oskiew skiej z am k n ę ły  p o d w o je  sw o je  rę k o d z ie ła , w a rsz ta ty  i fa­
b ryk i. P rzen o szę  rz eczy w is te  p o s tę p y  sz tu k  p o k o ju  n a d  b ły sk o tk i w a lk i.

u w a ż a ją c y  H a tH u m a y u n ,  za  fa k t, n ie mieli nic p rz e c iw  tak iem u z a d a n iu ; ale 
zaledw o  u s ły sz a n o  g rzech o tan ie , aliści T u r c y  w y s y p a li  się  z d o m ó w  i pa łaszam i 
u d e rzy li na  g rzech o tn ik ó w . A ng licy  ra d z ili, a b y  u ż y to  d zw o n k a. C hrześcian ie  
lęka jąc  się fa n a ty zm u  T u rk ó w , w ah ali się z razo , g d y  nareszc ie  u słu ch ali A n g li­
k ó w  i d zw o n ić  zaczę li, w p ad li T u r c y  w  tak i s z a ł,  że w d arli się do ich ś w ią ­
ty ń ,  zadusili d w ó ch  k s ię ży  p r z y  o ł ta rz u  i ran ili 3  lub  4  o so b y  irine. A n g licy  
w idzieli się b y ć  zn iew olen i g w a łtu  u ż y ć  p rz ec iw  sza leńcom , z k tó ry c h  w ielu , 
a  m ianow icie 12 z p ie rw szy c h  sp ra w c ó w  zabili. R ó w n ie  i W D araark u s m ia ły  
m iejsce n iesnask i i b ija ty k i m ięd zy  m ach o m etam i, chrześc iauam i i żydam i.

Z  L a r y s s y  d o n o sz ą : że za s ta ran iem  M ehm cta  E m in  b asz y , jen e ra ln e g o  
g u b e rn a to ra  T esalii i E p iru  p rz y w ró c o n a z u p e łn a  spo k o jn o ść .

M ostya,
P e t e r s b u r g ,  12. K w ie tn ia . —  P o d łu g  p e w n y c h  w iadom ości, k o ro n acy a  

cesarza  odbędzie  się  w  M oskw ie 11. W rze śn ia ; W  d n iu  ty m  je s t  u ro c z y s to ść

iirzenicsienia św ię ty c h  sz c zą tk ó w  ś. A le k san d ra  N ew sk iego  z W ła d y ra iro w a  do 
’e te rśb u rg a .

P e t e r s b u r g ,  14. K w ie tn ia . —  C esarz  ro sy jsk i  je s t  j u ż  w  M oskw ie, 
gdzie  p r z y ję ty  z n a jw ię k sz ą  u ro czy sto śc ią . W  d n iu  p rz y b y c ia  p o w ita n y  b y ł  
p rzez  d u ch o w ień s tw o  na p ro g ach  kościo ła  k a ted ra ln eg o  w n ieb o w zięc ia  P a n n y  M a­
ry i. Do cesarza  p rzem ó w i! m etropo lita  m osk iew sk i F ila re t w  te s ło w a : " T w o ja  
sp raw ied liw a  sp ra w a  i T w o ja  o d w a g a  n a k a z y w a ły  Ci w o jn ę ;  ale T w o ja  m i­
ło ść  ludzkości nie o d rzu c iła  p ro p o n o w an eg o  Ci p o ko ju . N iep rzy jac ie le  n iez w y - 
c ięży li R o sy i;  T y ś  ich z w y c ię ż y ł  n iep rz y ja ź ń . O jczy zn a  j e s t  ci w dz ięczn o ść  
w inna , a obce lu d y  o d d a ją  Ci sp ra w ie d liw o ść , i o k ażą  się  one  d la Ciebie sp ra -  
w ied liw szem i, g d y  zam ilkną  nam ię tn o ści."  Z  kościo ła  u d a ł się  cesarz  n a  p lac 
ćw iczeń, i o d e b ra ł p rzeg ląd  w o jsk a . —  C h o rąg w ie , k tó re  d ano  p u łk o w i g w a r ­
dy i poboeznej, by ły ' n a p rzó d  w  p rzy to m n o śc i c esarza  p o św ięco n e  i odd an e  p u ł­
kow i. B y ł n a  nich ro k  1756  — 1 8 5 6  um ieszczony , ja k o  ro k  u tw o rz en ia  p u łk u  
i ro k  o b chodu  lOOletniego.

P e t e r s b u r g ,  16. K w ie tn ia . — O czek u ją  tu  w k ró tc e  zniesienia  s ta n u  
ob lężen ia  w  p ro w in c y a c h , w  k tó ry c h  d o tą d  istn ie je .

— Z  B erlina  p o d  dniem  19. K w ie tn ia  te le g ra fu ją  do  K o n s ta n ty n o p o la ; 
D o w iad u jem y  się z P e te rsb u rg a  że a rm ią  z n o w u  p rz y w ró c o n o  na  s to p ę  p o k o ­
jo w ą . A rm ia  k ry m sk a  p o d z ie loną  będzie n a  d w a  oddzia ły ', je d e n  p o d  d o ­
w ó d z tw em  je n e ra ła  G o rc za k o w a , d ru g i pod d o w ó d z tw em  je n e ra ła  L iidersa .

Z  M o s k w y  11. K w ie tn ia  d o n o szą  p rz y b y c ie  tam że cesarza  A lek san d ra , 
w ielkiego książęcia  K o n s ta n teg o , w ielk iego książęcia  M ik o łaja  i M ich ała  z licz­
nym  orszakiem . l i g o  m. b b y ło  u ro c z y s te  n a b o że ń stw o  za  szczęśliw ie  z a w a r ty  
p o k ó y  poczem  udzie lił a u d y e n c y ą  u ro c z y s tą  cesarz  w o jen n em u  g u b e rn a to ro w i 
h rab i Z ak rzew sk iem u , szlachcie i w y so k im  d y g n ita rz o m , i p rz em ó w ił do  nich 
w  ten  sp o só b : -  W o jn a  sk o ń czo n a , moi p an o w ie! bo p rz ed  w y jazd em  m vrń  
z P e te rsb u rg a  p o sp ieszy łem  pokó j p o d p isa n y  p rzez  z eb ra n y ch  p e łn o m o cn ik ó w  
w  P a ry ż u  za tw ierd z ić . C ieszy  m nie, że m ogę p anom  w iad o m o ść  tę  u rz ę d o w n ie  
zw ias to w ać  i p o w tó rz y ć  szlachcie m oskiew skiej s ło w a , k tó rem  w y rz e k ł w  osta tn im  
m oim m anifeście do ludu  m ego. R o sy a  m o g ła b y  się b y ła  energ iczn ie  d łu g ie  je szczć  
Jato b ro n ie , i je s tem  p rz e k o n a n y m , że jak iek o lw iek  sn y  w y w o ła n o b y  p rzec iw  
niej, nie m o źn ab y  je j b y ło  ran ić  w e w n ą trz  k ra ju . D la p ra w d z iw e g o  atoli d o b ra  
k ra ju  nie m ogłem  nie dać  uch a  p ro p o z y cy o m  z g o d n y m  z h onorem  n a ro ­
do w y m . W o jn a  j e s t  stanem  w y ją tk o w y m  i n a jw ięk sze  k o rz y śc i p rzez  n ią  zd o -

j  p ro w a d z iłb y m  d alszą  w a lk ę, g d y b y  g lo s  lu d ó w  sąsiedn ich  nie b y ł  się  p o d ­
n iósł p rzec iw  po lityce  o sta tn ich  lat. O jciec m ój, n ieo d żało w an e j p a m ię c i, m iał
c u r n i a n o i u n d i r  f i l o  rł ____I _____ i  _ _  l • t

N ikóńedya  i S ira  b y ły  w idow iskam i p o ż a ło w a n ia  godąem i, W  B o r u d e  
rzy li T u r c y  po  ulicach n a  ch rze śc ian , r a b u ją c  ich dom y i z n iew aża jąc  ich żony'. 
W sz y sc y  n iem uzu łm an ie  m usieli się sch ron ić  po k lasz to rach  i Ja sach . W  N i- 
k o m ery i, w  A z y i m n ie jsze j, gdzie  j e s t  d y w iz y a  an g ie lsk a, p rosili chrześcianie, 
a b y  im  w olno  b y ło  ozn aczy ć  g o d z in ę  n ab o że ń stw a  p rzez  g rz ec h o tk i; Anglicy ',
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W łaśniem otw orzył rosyjskie porty handlowi świata, granice wolnej wymianie 
zagranicznych płodów. Chcę, aby na przyszłość na targach wymiana płodów 
wszelkich k rajów , bądź to surowych oraz handel produktów  i w yrobów  na­
szej ziemi, jak  można najbardziej były ułatwione. Z powodu tego przedło­
żone będą panom różne projekta, mające na celu podniesienie przemysłu kra­
jowego, i życzę, aby każdy szlachcic udział czynny miał w tych przedsię­
wzięciach.#

JFraneya*
P a r y ż ,  19. Kwietnia.— W edle M o n i t o r a  rząd belgijski podjął się bez­

płatnie przewozić kazać koleją żelazną zwierzęta na wystawę paryską prze­
znaczone, i zmniejszył dla narzędzi, maszyn itd. taryfę celną o 50 procentu.

— Na wczorajszem posiedzeniu ciała prawodawczego, które bardzo było 
liczne, przemówił pan Montalembert w sposób następujący co do prawa w y­
borczego: "Nieporównana władza dzisiejszego rządu polega na zgodzie, jaką 
mu powszechne prawo głosowania nadało. Rządu przeto jest interesem, zatrzy­
mać praw o togłosowania i użyczyć mu otwartej sympatyi. Każde nadwerężenie, 
każde ścieśnienie onego przypisanoby ciału prawodawczemu, rządkwi samemu, 
i nic na ś wiecie, ani wojna tak świetnie przez Francy ą prowadzona, ani pokój godny 
podziwu, który Francya zaw arła, nic odwróciłyby od Francyi hańby, jakąby 
na nią ściągnęła moralna śmierć powszechnego prawa głosowania. Gdybym 
był mężem opozycyi, potarłbym sobie ręce na widok takich orzeczeń prawnyeh 
i chętniebym widział, gdy rząd ściśle się do nich zastósowy wa, bo jestem prze­
świadczony, żeby mu one więcej szkodziły, aniżeli najwięksi jego nieprzyja­
ciele; ponieważ atoli dobrym jestem obywatelem i nim zostać pragnę, prze­
strzegam przeto panów , abyście chronili się pójść fałszywą drogą.# Potem 
zapuścił się mówca w rozbiór wyborów.

— Mówią tu o manifeście Ledru Rolłina, w którym protestuje przeciw 
pokojowi, co nic nie zrobił dla W łoch i Polski, i surowo gani milczenie i wa­
hanie się prasy.

— M ówią, źe układ pokojowy i protokuły równocześnie w  Londynie, 
Paryżu, Turynie, Berlinie i Wiedniu będą ogłoszone. Ten środek zapropono­
wała Francya z tego powodu, bo ministrowie angielscy będą i tak zniewoleni 
przedłożyć parlamentowi wszelkie dokumenta.

— A ustrya zdaje się chcieć zabezpieczyć przeciw wszelkiej niespodziance. 
Środki ostrożności postanowiła A ustrya w górnych Włoszech i, jeżeli dobrze 
pouczono mnie, teraz ju ż  nie w ydają żadnej w Medyolanie gazety, zajmującej 
się spraw ą włoską.

— W edle listów z Neapolu z d. 14. m. b. odwiedził król kilka miast gar­
nizonowych i obejrzał wojsko. Przeprowadzał wszędzie największą wojenną 
karność, z wszystkich koszar muszą się wynieść żony oficerów i cywilni tam 
mieszkający.

(Kor. C%.) P a r y ż ,  11. Kwietnia. —  A ustrya najpierwsza zatwierdziła 
traktat 30. Marca. Inne mocarstwa pospieszą z nadesłaniem ratyfikacyi swoich 
w  ciągu przyszłego tygodnia i jest prawie niewątpliwem, źe pełnomocnicy 
opuszczą Paryż około 20. Kwietnia, w yjąw szy wezyra Ali baszę, który czas 
jakiś pozostanie jeszcze we Francyi. Każdy wróciwszy do domu zda sprawę 
swemu panującemu z tego co widział i słyszał; nastąpi chwila rozw agi, obli­
czania strat i korzyści, obecnego położenia względem przyjaciół i nieprzyjaciół 
z którymi na przyszłość rachować się wypadnie. B o r  s e n  H a l l e  zapewnia, 
źe stosunki przyjazne między Rosyą a A ustryą nieuległy żadnej zmianie i jako 
dowód tego, podaje za niewątpliwe przyjazd cesarzowej w dowy po cesarzu 
Mikołaju do Wenecyi. Tymczasem dziennik rosyjski L c N o r d  nie zdaje się 
podzielać tego przekonania i z w yraźną skwąpliwośeią przytacza wyjątek z li­
stu Jana III. pisanego do swej zony z pod Wiednia r. 1683. Cesarzowa ma­
tka jedzie do W ildbad, a po odbytej kuracyi uda się podobno do Palermo; 
Jak zazwyczaj otacza j ą  dw ór nie mały, między osobami zwykle jej towarzy- 
szącemi w  podróży będą: ks. A ppraxyn , hr. Szuwałow i nieodstępny powier­
nik, sekretarz panna R auch, która w 40 roku swego panieństwa znalazła 
w końcu męża w  osobie hr. Fersena. Owa łlotyla przeznaczona dla cesarza 
Aleksandra II., do zapowiedzianej podróży jego do Anglii i F rancyi, posłuży 
tą  razą dla cesarzowej matki, jej dworu i ogromnych zapasów żywności, bo 
jak wiadomo, ma ona ten obyczaj wieść ze sobą nawet mąkę do pieczenia 
chleba. Jest to zapewne nałóg usprawiedliwiony doświadczeniem podróżują­
cych w Rosyi, gdzie nie łacno znaleść wszędzie rzeczy potrzebnych do w ygo­
dnego życia.

Hotel ambasady rosyjskiej w Paryżu jest od dwóch dni w kwarantanie. 
Hr. Orłów wydał najsurowszy zakaz aby osoby należące do jego orszaku nie- 
przyjm owaly nikogo i zaprzestały bywać gdziekolwiek. A toż znowu zkąd 
taka niełaska? a coź się stanie z tylu balami, obiadami, które jeszcze czekały 

rzybycia na nie petersburgskich gości? Czy jaku nowa trudność zaszła na 
onferencyach mogąca wszystko w niwecz obrócić? Nie — nietrwożćie się za­

wczasu. P. Zerebcow dostał ospy wietrznej i żeby zaraza nie roszerzyła się 
po za obręb hotelu rosyjskiego, hr. Orłów pamiętny na ostrożności jakie przed­
siębrano w  czasie pojawienia się cholery w 1829 w Rosyi, uznał za potrzebne 
urządzenie tej kwarantanny. Nikt też z jego orszaku nie był wczoraj na balu 
u w ezyra, i jeśli lekarze nie wyleczą rychło chorego, nikt pewno nie będzie 
na obiedzie jutro u cesarza ani na balu w ratuszu w przyszły poniedziałek 
i nie ujrzy  tańca pani Rosati, nie usłyszy śpiewu panny Alboni, a szczególniej 
arietek panny Duprez z Marco Spada co je  ma odśpiewać w czterech językach 
francuzkim, angielskim, rosyjskim i włoskim.

Bał u wezyra był wspaniały, przeszło 1000 osób było nań zaproszonych, 
około godziny l l e j  wieczorem cała ulica de Bourgogne zapełniona była we trzy 
rzędy jadącemi karetami do hotelu ambasady tureckiej, i nie dziwi taki natłok 
powozów, kiedy dziś zaledwie jedna kareta pomieścić tylko może jedne damę 
ubraną wedle przyjętej mody. Uchwalony podatek od powozów, przypadł 
w  dobrą chwilę i miasto Paryż obiecuje sobie z niege około 600,000 franków 
dochodu.

W  rocznicę śmierci cesarza Mikołaja, jeśli wierzyć mamy P s z c z o l e  
P ó ł n o c n e j  widziano w mieście Orle jak księżyc ustąpił swego miejsca gwia­
ździstemu krzyżowi. — Niedawno w Paryżu podziwiano w obłokach walkę 
jednorożca z niedźwiedziem, a te pojawy niebieskie niechże usprawiedliwią 
i moją uwagę, źe kiedy wczoraj akademia wotowała na dwóch nieśmiertelnych, 
zerwała się wielka burza i piorun dwakroć uderzył, snać na ogłoszenie, źe p.

Falloux na miejscie p. Mole, a p. B iot, na miejsce p. Lacretelle obrani zostali 
członkami akademb. W edle nieomylnych tych znaków obiecujemy sobie uro­
dzaj w polu i dobry zbiór wina. Uo sobie rokuje opozycya z w ygranej, czas 
późniejszy okaże. To pewna tylko, źe jej się dw ór tutejszy nie zastrasza, jat 
się nie boi opozycyi legitymistów, której najwyższem pojawem miał być ów 
bal kostiumowy u p. Pozzo di Borgo. Chciano pokazać, źe jest towarzystwo 
świetniejsze nad inne i dla tego prześcigały się damy w kosztowności strojów, 
w przepychu ozdób od pereł i klejnotów.

1 cóż na tern zyskały? Oto ma wyjść rychło postanowienie ministra cere­
monii , wzywające wszystkich ministrów państw obcych reprezentujących swe 
dwory, w P ary żu , aby na przyszłość zapraszali na bale te tylko osoby, które 
były przedstawiane u dw oru, albowiem nie przyzwoita je s t rzecz, aby cesar­
stwo spotykało u nich osoby sobie nieznane. Jeśli legityraiści przy swojem 
trwać będą, wyłączeni zostaną z tow arzystw  i pozostaną we własnem tylko 
kole.

Dotychczas ten rozdział między sferą dworską a legitimistowską tak był 
ściśle zachowywany, że osoby z jednej nieznane były  wcale od drugiej. Dowo­
dem tego jest niedawno zaszłe zdarzenie. Państwo Pozzo di Borgo przyjm ują 
u siebie co środę: poza wczoraj tedy nie uwagą woźnicy, zajeżdża kareta dw or­
ska przed ich hotel. Panna R. siostra ministra francuskiego przy dworze pa- 
piezkim, kanoniczka i dama dw oru , a zatem z dwiema dekoraeyami, bo dziś 
damy te noszą na piersiach cyfrę cesarzowej ozdobną dyamentami, wchodzi do 
salonu: wita ją  pani Pozzo, niepoznaje, rozumie, źe jest jakaś cudzoziemka 
której nazwiska nie pamięta, prosi do salonu a sama wraca dla przyjęcia innych 
gości. Tymczasem p. R. zdziwiona na pierwszym kroku, zapytuje gospocly- 
nię: dla czegjo nie ma szczęścia widzieć samej pani Baroche? Na to odbiera od­
powiedź: "Spodziewam się, źe jej pani w tyra domu dzisiaj nieobaczysz«. Idzie 
dalej, spotyka obce dla siebie osoby, aż w końcu szczęściem trafia na barona 
Rotszyida, który jej wytłumaczył całą zagadkę, i na hr. Marhellus z którym 
nieznacznie wycofała się z nieprzyjacielskiego obozu. Nie mam potrzeby obja­
śniać, źe p. R. jechała na wieczór do p. Baroche, a naprawiwszy jako tako 
błąd woźnicy, mogła zapewne jak  Geront Moliera zapytać siebie: Que diable 
allais-je fa ir e  dans cette galere? Hr. Orłów w  żadnym legitymistowskim domu 
nie był. Ten drobny szczegół niech posłuży do ocenienia polityki rosyjskiej 
w której nic małego nie je s t przepomnianem, tam gdzie idzie aby dokazać swego.

Wczoraj był chrzest córki hr. W alewskiego w kaplicy Tuilleries, w imie­
niu cesarstwa rodzicami chrzestnemi byli ks. Bassauo i księżna d’Esling. Domy­
ślać się trzeba, źe nowo narodzona wzięła na chrzcie św. imię Eugenii- a jest 
wielkie podobieństwo do prawdy, że jej ojciec otrzym a ty tu ł księcia.

Chrzest syna cesarskiego ma się odbyć pierwszego Maja. Pisząc onegdaj
0 reprezentacyi M edei, lękałem się, aby wzmianka o ozdobie ruua złotego nie 
dała powodu czytelnikom waszym do jakich alluzyi do Jazona i Kolchidy. 
Dziś tedy dopełniam to doniesienie oznajmiając, że G a z e t a  M a d r y c k a  z 8. 
ogłosiła dekret królowej hiszpańskiej nadający ks. zen order, i ze jenerał Ven­
tura Barcanato przywiózł go ju ż  wczoraj do Paryża.

S ą teatra cesarzowej i cesarza, będzie też i teatr pod nazwą Książęcia Ce­
sarskiego. F. D en u ery  o trz y m a ł przywilej , a budowa jego stanie na  placu C ha- 
talet. Nie opodal od niego w miejscu gdzie były  dawniej mało znane ulice: 
T egrin, Gasseliu, Harangerie i du Chevalier du Guet, ujrzem y nową także 
pod nazwą Książęcia. Przed łaty w środku tych ulic stał kościół św. Ń epor- 
tuna, do którego za Franciszka Igo Karol 5ty przychodził pieszo ofiarować 
jakieś wotum srebrne czy złote. Na pamiątkę tej cesarskiej w izyty, ciasny 
przechód obok kościoła nazwano Cesarskim, i na domu należącym do cechn 
złotników w ykuto orła z kamienia. Znikł i kościół i cechy, nikt o orle niepa- 
m iętał, aż w dzień urodzin księcia robotnicy zwalając domy, odkryli go, i to 
dało powód źe nową ulicę nazwano tem imieniem.

Las otaczający Vincennes zostanie przetw orzony na przechadzkę publiczną 
dla drugiej części miasta, na wzór jak  został już  urządzony las buloński.

Podług ostatnich wiadomości z Konstantynopola, szwadrony pułku ko­
zaków sułtańskich tak są rozłożone: 1szy w H aderon, 2gi w Kara-Hussein, 
3ci w H aczyrdzyn, 4 ty  w Derekoy, 5ty w  Czatma, 6ty w Gandodu.

Obraz przypisawauy Murillowi przedany wczoraj został za 39,800 fr., 
co jest najlepszym dowodem, źe nie był pędzla tego hiszpańskiego mistrza,

A n & U si.
L o n d y n ,  17. Kwietnia. — Królowa pani w  towarzystwie księcia Alberta

1 księżniczki W iktory i, odwiedziła inwalidów krymskich w  wojskowym szpi­
talu w Chatham.

— Parowiec przewozowy »lmperatriz# udaje się z 20 oficerami rosyj- 
skiemi i około 1000 żołnierzy do Libawy, a ztamtąd zabierze do Anglii jeńców 
angielskich, jakich tam znachodzi.

P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  z 14. Kwietnia zajmuje wniosek p. Alber- 
marle mający na celu zniesienie to rtu r, jakich w  Madras dopuszczają się u rzę­
dnicy przy ściąganiu podatków. Wniosek przechodzi i stanowią odłączyć w ła­
dzę policyjną od urzędników poborowych.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i z s z e j  14. Kwietnia. — Pan Whiteside zapowiada, 
że w d. 24. ra, b. wniesie do rządu rezolucye tyczące się upadku Karsu. Dalej 
pan Bailiie pyta się lorda Palmerstona, czyii przygotował papiery tyczące się 
werbowania wojska w Ameryce. Lord Palmerston takowe wkrótce izbie 
przedłoży. Pan Litton oświadcza, ze wniósł pytanie tyczące się Ameryki cen­
tralnej , żc takowe dalej popierać nic może, aż pewne papiery przedłożone 
będą. Lord Palmerston oświadcza, iż papiery żądane są w rewizyi w druku, 
i źe je  niebawem przedstawi izbie. Poczerń pan Bailiie wniosek swój odracza. 
W  końcu oświadcza lord Palmerston, że w następnej sesyi zamierza przedło­
żyć izbie obór komitetu, dla roztrząsania konsularstwa angielskiego.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  z 15. Kwietnia zajmuje wniosek p. Sponnera 
zamierzający roztrząsanie aktu ściągającego się do dotacyi kollegium w Maynabh. 
Lord Palmerston oświadczył: iż żałuje, źe Sponner rzecz tę wprowadził pod 
dyskusyą, rzecz, w  której wyłącznie o pytania religijne chodzi, których decy- 
zya nie służy parlamentowi. Rzecz ta podług niego je st polityczna. Czy zaś 
politycznie wypada dotacyą tę znieść, czy jest sprawiedliwie i słusznie, albo 
czy wolno w ogóle parlamentowi dotacyą tę znosić? Sądzi (lord Palmer­
ston), źe parlament wziął na siebie obowiązek, z którego nie może się uwolnić 
nie chcąc być wiarolownym. Co się tyczy nauk, jakie zaszczepiają duchowni



katolikom «' M aynuth, sądzić się godzi ze skutków. Czyż Irland ja  była 
kiedy spokojniejszą jak  dziś? Idąc za przykładem Peela i Pitta glosować za 
z a t r z y m a n i e 111 zakładu, dającego wielkiej części obywateli będą s'rodki kształ­
cenia si? w kraju. Spodziewam się, ze izba podziela moje zdanie, zwłaszcza że 
iuz c z a s ,  aby położyć koniec podobnym dyskusyom. Przystąpiono do głoso­
wania, wniosek p. Sponner większością 159 przeciw 133 przyjęty, Poczem 
prosi P- Sponner o pozwolenie wniesienia bilu, opartego na poprzednim wniosku. 
Pozwolenie się udziela.

P o s ie d z e n ie  iz b y  n iż s z e j  16. Kwietnia. —- Bil p. Fagan Finistra iManej 
zan]icrzający zniesienie pewnych danin, ciążących posiadłości nieruchome w lr~ 
landyi, opłacanych na dobro kos'cioła w Anglii przepada, ale przyjm uje izba, 
at,y poprawka Hamiltona po drugi raz odczytana była w 6 miesiącach,

JtlM
W ie d e ń ,  18go Kwietnia. — Ze strony hrabiego Buol nadeszły tu

me miały charakteru urzędowego. Dwie rzeczy nie ulegają wątpliwości: 1) 
Francya nie sprzeciwia się wcale dalszej okupacyi legacyj przez Austryaków, 
j a k o i  Austrya zezwala na dalsze obsadzenie Rzymu przez wojska francuskie:
2) że tutejszy gabinet postanowił, podać notę zbiorową do rządu papiezkiego 
i neapolitańskiego, wzywając je , aby przedsięwzięły w krajach swych reformy, 
jakich się obecne okoliczności po nich domagają.

— Od kilku dni bawi tu  agent książęcia Daniela Montegrino, celem nakło­
nienia rządu tutejszego do planów księcia, chcącego granice swe ku Turcyi 
rozszerzyć. Mówią, że książę sam do P aryża udać się zamierza, cheąc przedło­
żyć sprawy swe dworowi cesarskiemu.

— Z tego dnia piszą do łn d e p e n d a n c e :  Połowa wojska austryackiego 
stojącego w Księstwach Naddunajskich, wkrótce rozpocznie swój pow rót do 
Austryi. W czoraj odszedł do jenerała Coronini w tej mierze rozkaz.

SSiszi»asiia.
Depesza z M adrytu z d. 17. Kwietnia brzmi: Gazeta madrycka ogłasza 

budżet z roku 1856 i z pierwszego półrocza 1857. W ydatki podane są na 
2,198,517,287 realów, dochody na 2,202,591,988 realów. Losowanie pobo­
rowe odbyło się spokojnie w W alencyi Proces przeciw powstańcom toczy 
się w  sądzie wojennym,

M a d r y t ,  18. Kwietnia. — Pogłoska, jakoby z powodu losowania kon- 
skrybentów w Granadzie powstały nieporozumienia i niespokojności, obudziła 
tu nieco niespokojności, aie się wkrótce uspokojono.

^W łochy.
G en u a , 15. Kwietnia. — Zwolna w raca jąjuź wojska z K rym u, do końca 

Czerwca, sądzą, że wszystko ju ż  będzie w kraju,
Gręcya.

A te n y ,  11. Kwietnia. — kalergis otrzymał urlop do wyjazdu do Anglii 
i Francyi na czas nieoznaczony.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  22. Kwietnia. — Naczelny prezes W . X. Poznańskiego, p. 

Puttkammer, zachorowawszy w podróży', udał się do wód na kuracyą.
P rzy  kładzeniu ru r gazowych pod ulicą Szeroką, obsunęła się ziemia 

wybranego row u i ciężarem swym tak przywaliła pracującego w  tymże ro ­
botnika, iż aości mu nadw erężyła; nieszczęśliwy odniesiony być musiał do 
szpitalu pofranciszkańskiego.

Doczekaliśmy się nareszcie upragnionego przebrukowania ul. Śto Marciń- 
skiej. Roboty około tego ulepszenia rozpoczęte, rokują starożytnemu przedmie­
ściu pozór ludniejszy, mianowicie gdy położone pły ty  po chodnikach i pod 
tym względem do miasta je  przyłączą.

— Wczoraj popołudniu około godziny 5ej widziano tu interesowne zja­
wisko: dwa słońca, dość jasnemi światłami świecące, otoczone okręgiem b ły­
szczącym od farb tęczowych. Widok ten trw ał z godzinę aż zupełnie zeszedł 
z oczu naszych.

W  miejskich zakładach dla chorych znajdowało się w dniu 20. b. m. 90

męzczyzn, 86 kobiet, ogółem 176 osób. Prócz tego w miejskim szpitalu było 
29 męzczyzn, 51 kobiet, ogółem 80 chorych.

'Ą Międzychodzie wydobyto dnia 16. m. b. z rzeki W arty  ciało dzie­
wczynki 7 do 81etniej w stanie na pól zepsutym. Sądowa rewizya nie znalazła 
żadnych śladów dowodzących myśl zbrodni, przypuścić więc należy, iż p rzy ­
padek nieszczęśliwy był przyczyną tej śmierci. — W  temźe mieście dnia 17. 
m. b. z rana o godz. 6. rozległ się krzyk: zbiegli się ludzie i ujrzeli kobietę na 
dachu domu przyległego więzienia siedzącą w położeniu niezbyt wygodnćm. 
Pokazało się, że to była aresztantka, która wyłamawszy się z zamknięcia do- 
stara się w ucieczce na tę wysokość, i że tu ją  śmiałość czy zręczność opu­
ściła. Zwrócono ją  nazad tą samą drogą, którą wyszła.

— Żwirowy gościniec śremsko-czempiński splantowany ju ż  do Grabi a- 
nowa, zatem na milę. Roboty koło niego ciągle postępują. Na takiż gości­
niec w pow. Babimostskim wyznaczyło zgromadzenie powiatowe samego na­
kładu 8000 ta l,, budowa drogi bitej od W schow y do W olsztyna już rozpo­
częta.

— Zgromadzenie karłowskiego towarzystwa rolniczego odbędzie się 
w mieście Kargowie dnia 23. m. b.

Z  u in , 19. Kwietnia. — W prowadzony został na burmistrza miasta pan 
Romanowski, dotychczasowy sekretarz powiaty. W  d. 9. b. m. odprawiło się 
tu nabożeństwo za poległego w r. 1848 Potockiego.

ll'iadomosci liMiullone.
B e r l i n ,  22. Kwietnia.

Pszenica 7 5 —110 tal.
Zyto 67 j  tak, na dostawę wiosenną 62-—63— 62$—63 tal., na Maj Czer- 

62^—62 tal., na Czerwiec Lipiec 59^—6 0 —59 J tal., na Lipiec Sier-wiec 6 i I
pień 5 7 —56^ tal.

-53 tal.jęczmień wielki 48- 
Owics 30— 34 tal.
Groch 72—78 tal.
Olej rzepiowy 17 tai., na Kwiecień 16 f tał., na Kwiecień Maj 1 6 |— f — 17 

tal., na W rzesień Październik 13 f  — j  tai.
Olej lniany 131 tal., na dostawę 13 tai.
Olej makowy 22— 23 tal.
Olej konopny na dostawę 14{ tal.
Olej palmowy 15 j  tal.
Okowita bez beczki 2 6 |— 27— 26^ tal., na Kwiecień 26 j — f  tal., na 

Kwiecień Maj 26^ tal., na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 2 6 |—^ ta l, na Lipiec 
Sierpień 27f  tal.

S z c z e c i n ,  22. Kwietnia.
Zyto na dostawę wiosenną 66 tal., na Czerwiec Lipiec 60 tal., na Lipiec 

Sierpień 56 ta!., na W rzesień Październik 53 tal.
Olej rzepiowy ua Kwiecień Maj 16r\  tal., na W rzesień Październik 1 3 f tal. 
Okowita na dostawę wiosenną 1 2 | proc., na Lipiec Sierpień 12 f proc.

Przybyli do Poznania 23. Kwietnia.
B A I S A R :  Laskowski z Brzezna, Stabiewski z Zalesia, Rożnowski z Sarbinowa, W o l -  

niewicz z Dembicza, Grabowska z Rządkową.
H O T E L  R Z Y l t l S K I  B U S C H A  : Rosenthal  z Berlina, Rocblicbe i Rawack z W r o ­

cławia, Buttel z W ykowa. 
f f O T E L  U R K Z D R h ’S K I  M Y L I U S A  : Hagen z Sarbia,  Kalkstein z Kobylic.  
H O T E L  iSA'.V A i i S K t  : Landsberg z Gńiwitz ,  Kłoczyński 7, Stawian,  Raczewski 

z Szczepowic, Suchorz.ewski z Węgierska, Kalkstein z Mieleszyna, W o l f  z W r o ­
cławia.

H O T E L  D l ]  N O R I I : Chłapowski z Bagrowa, Oźegalski z Gościjewa, Schirmer
z Wrocławia.

Ł O D  C Z A R N Y M  O i Ł Ł E M :  Brzeski z Jeb łkow a, Rejewski z Nidom, Uitmann z Ciesiel, 
H O T E L  H A R Y Z K I :  Schneider z Kiszkowa, Dobrowolski z Wiśniewa,
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Scbolz z Góry,  Szczęsny z Pogorzeli .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : P rsrhel  z Presuitz.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą  : W itkow ski  z Jaktorowa.
W  M 1 E S K A N I U  P R Y W A T N E M :  Zakobielski z Ostrowa, w R ynku Nr. 77.

PUBLICZNE W Y W O ŁA N IE.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z i a ł  1. 

d l a  s p r a w  c y w i l n y c h .
Poznań dnia 29. Grudnia 1855.

Nieznajomi sukcesorowie i spadkobiercy następu­
jących osób:

1. Ma r c i n a  G r y l e w i c z a ,  pocztowego roznosi- 
ciela listów na wsie, dnia 26. Maja 1853 w Stę­
szewie zmarłego, i żony tegoż A g n i e s z k i  
z S m i g o w s k i c h  G r  y  fe w i c z o  w e j , tamże 
dnia 8 . Kwietnia 1854 zmarłej — pozostałość 
52 tal. 13 sgr. 6 fen.;

2. W o j c i e c h a  W a w r z y n i a k a  woźnego sądu 
apelacyjnego, w dniu b;. Stycznia 1854 w  P o­
znaniu zmarłego — pozostałość około 68 tal.; 
J o a n n y  D o r o t y  z R o e h r i c h  zamężnej by ­
łej i rozwiedzionej Ł i e b s t e r ,  w  dniu 29. Sier­
pnia 1854 w Poznaniu zmarłej — pozostałość

, 8 tal. 18 sgr. 4 fen.;
4. P r a n c i s z k a  S ę k o w s k i e g o  piekarza, pod 

dniem 16. Maja 1846 w Poznaniu zmarłego — 
pozostałość 18 tal. 1 Sgr. 5 fen.;
K a z i m i e r z a  L e w i ń s k i e g o  wyrobnika, w d . 
1. Ltpca ib o -  w  Poznaniu zmarłego — pozo­
stałość : pretensya w ilości 400 tal. w raz z pro- 
wizyami po 5 od dnia 1. Lutego 1849 i nale- 
zytosc w ilości 23 tal. 9 sgr.:

6. W o j c i e c h a  U r b a n i a k a  wyrobnika, w dniu 
27. W rześnia l85o  w Koźminie zmarłego -  
pozostałość ogród 1 sprzęty domowe; 

wzywają się niniejszem, ażeby się najpóźniej w  te r­

minie na d z i e ń  18.  L i s t o p a d a  1 8 5 6  z r a n a  o 
godzinie bej przed W ym  R i b b e n t r o p  konsylia- 
rzera Sądu ziemiańskiego, w izbie naszej instrukcyj- 
nej wyznaczonym, lub piśmiennie albo osobiście 
zgłosiu, inaczej bowiem prekludowani zostaną a po­
zostałość sukcessorom się zgłaszającym, lub w niedo­
statku takich fiskusowi przyznaną i do wolnego za­
rządzenia wydaną zostanie.

5.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
Ur. W i n c e n t e m u  A n t o n i e m u  Ł ą c k i e m u  

przynależące się dobra R e d g o s z c z ,  do których 
i wsie Z a k r z e w o ,  W y b r a n o w o  i Ż a b i c z y n  
należą, przez landszaftę oszacowane na 117,641 
Tal, 19. Sgr. 11 Fen. wedłe taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz w wykazem hypoteezuym i wa­
runkami w  Registraturze, mają być

d n i a  26. M a j a  1856. 
przed południem o godzinie 10. w miejscu zwykłem 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele:
1) Ur. M e l a n i a  Sz  c z a n i e c k a  z domu D r w ę - 

s k a ,  oraz
2) z imienia i z miejsca pobytu nieznajomi posie- 

dziciele zahypotekowanych dla sukcessorów 
po Ur. S t a n i s ł a w i e  D o r p o w s k i m  w  księ-

■ dze hypotecznej pretensye.
3) Nieznajome z pobytu dzieci zmarłego M e y e r  

L e w y s o h n ,  kupca w P o z n a n i u ,  imieniem 
B e r t o l d ,  C e c i l i a  zamężna za R u d o l f e m

B e r l i n e r ,  M a i n h a r d t ,  P a u l i n a ,  E w e l i ­
n a  i H e n r y e t t a  

zapozywają się niniejszem publicznie.
Tudzież wierzyciele, którzy względem jakićj, 

z księgi hypotecznej niepokazującej się pretensyi 
realnej ze summy kupna zaspokojenia swego czeka­
ją ,  niechaj się z pretensyami swem ido Sądu zgłoszą.

W ągrowiec, dnia 12. Października 1855.
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

OBW IESZCZENIE 
w z g l ę d e m  p r z e d a ź y  29 Kr ó l .  k o n i  s ł u ż b o ­

w y c h .
W ś r o d ę  d n i a  30. m i e s i ą c a  b i e ż ą c e g o  z 

rana od godziny 9. będą w P o z n a n i u .  14 sztuk, 
i w t y m ż e  d n i u  także od godziny 9.
w L e s z n i e .....................................................15 sztuk
wybrakowanych Król. koni służbow ych, a miano­
wicie w P o z n a n i u  naplacu Dziaiowym, w L e s z n i e  
zaś przed odwachem, przez podpisany pułk pu ­
blicznie więcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
w pieniędzach pruskich sprzedawane. Ochotę ku­
pna mających zaprasza.

Poznań, dnia 20. Kwietnia 1856.
Kr ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .

Aukcya powozów.
Z polecenia Król. Sądu powiatowego w miejscu, 

sprzedawać będę publicznie najwięcej dającemu za



gotów kę, w  p ią te k  d n ia  25. K w ie tn i a  r. b. w  
południe o g o d z in ie  12. w lo k a lu  a u k c y jn y m  
p r z y  u l ic y  M a g a z y n o w e j  N r. 1.

1) przykrytą landarę na cztery osoby z kozieł- 
kiem dla służącego na C. sprężynach,

2) pó łkryty  lekki powozik do polowania na ry ­
gorach.

%Obel, sądowy aukeyonator.

Aukcja mebli.
W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  28. K w ie tn ia  r. b.

Er z e d  p o łu d n ie m  o d  g o d z in y  9- sprzedawać 
ędę przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 

za gotów kę, w d o m u  N a tz m e r a ,  p r z y  u l ic y  
B e r l iń s k ie j  N r. 16. n a  p ie r w s z e m  p i ę t r z e ,  
z p o w o d u  w y p r o w a d z e n ia  s ię

ruchomości pohojowe
składające się z b a r d z o  d o b r z e  u t r z y m a n y c h ,  
p o w i ę k s z  ej c z ę ś c i  m a s y w n y c h  m a h o n io ­
w y c h  m e b li, jako to:

kanapy pluszem pokryte, krzesła z poręczami, 
fotele, stoły, krzesła, lustra z zlotemi ramami 
i marmurowemi konsolami, szafy, biórka, um y­
walnie, komody, i rozmaite sprzęty domowe i 
kuchenne.

E tip s c h iiz  9 Król. Komissarz aukcyjny.

Sprzedaż i wydzierżawienie dóbr!
W skutek otrzymanych zleceń we względzie ku­

pna i zadzierzawienia dóbr upraszają podpisani 
W W . 1T . Właścicieli dóbr , którzy zamiar mają 
dobra swe sprzedać lub wydzierżawić, aby zechcieli 
szczegółowe anszlagi dóbr swych tutaj nadesłać.

Agentura i Bióro Kommissyjne gospodarcze
Poznań, plac Wilhelniowski pod Nrem 12.

Jtf. S c h u l t z  et v. Strett. 
W y d z ie r ż a w ie n ie  dóbr

z w o ln e j  rę k i.
Dobra z trzech folwarków składające się, w K ró­

lestwie Polskiem położone, o milę od prawego brze­
gu W isły, od handlowego miasta Płock dw ie, od 
W yszogrodu trzy, pod warunkami bardzo przystę- 
pnemi na 12 lat do wydzierżawienia; wprawdzie bez 
inwentarza żywego, lecz z dostatecznym inwenta­
rzem martwym. . . ,

Wydzierżawione być mogą folwarki łącznie, lub 
każdy osobno. Pierwszy z tych folwarków składa się:

1) Koli ornej miary prusk. 630 morg. 50 p r ę t . j j
2) Łąki . . . . . . . . . .  40 » —  ”
3) Roli gospodarskiej . . 287 •• 122
4) Nowin umierzwionych 6V * »*»
5) Ogrodów, row ów ,‘za-

budow an. . . . . . . .  * * “ 1 a
razem . . 1066 morg. 127 p r ę tQ

Folwark drugi zaw iera:
1) Ornej roli . . . . . . .  386 morg.
2) Łąk . 7 i  »
3) Ogrody, rowy, zabu-

dowania, pastwiska . . 61 » fflOpręt-LH
454 J morg. 100 p rę t.Q

884 morg. 64 p rę t □  
71 » 176 »

320 » 20 -

Folwark trzeci:
1) Roli-ornej . . . . . . .
2) Ł ą k ć . . . . . . . . . .
3) Roli gospodarskiej . .
4) pod zabudowaniami, o- 

grodów, pastwisk 51 139

miary pruskiej . ■ 1288 morg. I l l  pi’f t .Q  
Grunta są po większej części urodzajne i łatwe 

do obrobienia, pszenna ziemia, położenie nad W i­
słą ułatwia odbyt zboża, pasza w  boru pożywna, 
grunta między w łościan podzielone przynoszą robo­
cizny rocznej 104 dni sprzęźajno, 200 dni pieszych; 
rachując na każde 27 morgów miary nowo polskiej 
po 300 prętów  O

Budowle wszelkie są dostateczne i dobre; od l i t u  
lat w płodozmiańie.

Bliższe wiadomości powziąść można w Zarządzie 
majętności Szczytno, mila od Płocka miasta guber- 
nialnego, lub w Warszawie pod Nr. 1346 ulica Ma­
zowiecka u Rządzcy domu,

Anszlagi i warunki można przejrzeć w Expedy- 
cyi Gazety W . X. Poznańskiego.

Folwark z przeszło 300 m órg, w dobrej ziemi, 
we wsi G l o n a  w  powiecie M o g iln i ck im , 
pod G ą s a w ą  położony, jest z wolnej ręki do sprze­
dania; zgłosić się do właściciela na miejscu.

4
Są do sprzedania z wolnej ręk i, dobra ziemskie 

pomiędzy miastami fabrycznemi Ł ó d ź ,  P a b i j a -  
o ic e ,  K o n s t a n ty n ó w ,  położone, od znacznej 
fabryki cukru, o ćwierć mili odległe, ogólnej roz­
ległości w łók chełmińskich 127, z których włok 50 
gruntów  folwarcznych, reszta pod czynszownikami, 
opłacającemi rocznie Rub. sr. 1800 czynszu do kas- 
sy dziedzica. Grunt pszennym klassy pierwszej. 
Oprócz pożyczki Tow arzystw a Kredytowego Ziem­
skiego dobra te ciążącej, w  summie Rub. sr. 6000. 
sprzedający pozostawić może przy gruncie trzecią 
część szacunku. Szacunek tych dóbr ze wszystkie- 
mi maszynami i narzędziami gospodarskierai, usta­
nawia się na summę Rub. sr. 127,000. Bliższe 
szczegóły powziąść można u Adwokata Sądu Ap- 
pęllacyjnego Królestwa Polskiego W r o tn o w s k ie -  
go  w” W a r s z a w i e  Nr. 489c. zamieszkałego, do 
zawarcia kontraktu sprzedaży urzędownie upowa­
żnionego.

Folwark w  Mamieńctt pod K łe c k ie m , 
składający się z 345 m órg, z kómpletnemi budyn­
kami, inwentarzem żywym  i m artw ym , niemniej 
zasiewami, je s t pod nader korzystńemi warunkami 
do sprzedania lub do wydzierżawienia na przeciąg 
czasu od 6 do 12 Int. Tradyca nastąpić może z a ­
raz lub dopiero na S ty  Jan.

5  Aby rozproszonej wieści tamę położyć, do- ■©
®; nosimy niniejszem jak najuniżeniej, ze nasz za- ^
6  kład, pod dawną firmą:

|  Skład mebli połączonych Mistrzów |
|  istniejący jak dotąd, tak i odtąd na przyszłość o  
o  w  dotychczasowym lokalu, przy  ulicy Fryde- «  
a  rykowskiej Nr. 3 l . ,  a to nieosłabiony w środ- 

Wach i silach najlepszych mistrzów, istnieć bę- ^  
dzie. J

Zarazem polecamy nasz kompletny zapas mc- ^  
bli, zwierciadeł i tow arów  wyściełanych J> 
wszelkiego rodzaju, jako i materaców na sprę- ,® 
ż y n a c h .  . ^

Także deski do firanek w kaźdćj formie, ja -  -© 
k o i upiększenia posów, np. rozety, narożniki, ^  
i t. d ., znajdują się zawsze w  zapasie, •©

a, W tt .  niemniej próby pliszn, jedwabnego ^
®- i wełnianego damaszku, które odstępujemy po ~
J  cenach fabrycznych.
®- Linnemas, Cholewiński, H5ven,
0  tapicer. stolarz. pozłotnik.

U ś w i e f S e i a i e  g a c e n i .
W ,  i i l i B l Ł

M m m  w Poznaniu
p r z y  w i e l k i c h  G a r b a r a c h  N r. 11 

poleca się szanownej publiczności do łaskawych po­
leceń robienia ru r  żelaznych do oświecenia gazem
1 przyrzeka obok pięknej i dobrej ro-  
boty, najtańsze ceny.

Pierwszą nadsełkę świeżego 
any lets. Portland - Cement o- 
trzymał kaletę zetazną i ofia­
rnie tanio

Rudolf HaMlber, spedytor.
Pohla olbrzymie bu­

raki, przez akademię agronomiczną 
w Eldenie jak najlepiej polecone, w y ­
dające 84Ó centnarów buraków  z sa­
skiej morgi, przez Król. saskie Mini- 
sterium uwieńczone srebrnym puha- 
rem w  nagrodę, za funt 15 S g r., za 
centnar 50 Tal.

Btnraki na paszę w sze­
ściu najlepszych gatunkach. 

JflareheWę olbrzymia, prawdziwa biała z 
zieloneini główkami (prawdziwe angielskie oryginal­
ne nasienie za funt 25 S g r., taka sama tutajsza za
funt 15 Sgr. •i\asiona trawy najdokładniej mięszane, 
na łąki i zakłady parkow e, w  czystych gatunkach, 
jako też wszelkie inne ekonomiczne i ogrodowe na­
siona, poleca po najtańszych ce­
nach z doświadczoną, siłą kieł­
kowania . Handel nasion

ieorg Pohl,
w W rocław iu , E l i s a b e th  - (Tuchhaus) S t r a s s e  3-
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Otworzenie pralni parowej.
W  czwartek dnia 24. m. b. otworzę moją 

przy  ulicy Młyńskiej pod Nr. 21. nowo u- 
rządzoną pralnię parow ą, tę
polecam do użytku własnymi ludźmi jako 
też do odsyłania bielizny, która bardzo 
prędko i po tanich cenach jak najpiękniej 
w ypraną zostanie, 

j  Od w torku dnia 22. m. b. przyjm uję bie- 
| liznę do prania i bliższą wiadomość w  tej 
| mierze udzielam, i Poznań w  Kwietniu 1856.

T. MSischoff.

1
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1  Kartofle do sadzenia na sprzedaż. ■
2  Oczekiwane 

Kartofle prawdziwe saskie cebulowe i Ok*
* kelsa  Rio-Rio,

zostały mi nadesłane, na k tóre, według zamo- 
& wień oczekując dyspozycji, polecam się u- 
i przejmie do dalszego dostarczenia obydwóch 
is! gatunków kartofli doskonałych, które się 
p  wszędzie jak najlepiej udały, i zapewniam jak  
H najspieszniejsze wykonanie wszelkich poleceń.
II Zarazem polecam moj skład nasion koni*
”  czyny i traw y , kukurydzy koński z%b >
8  innych nasion gospodarskich, jako tez ma­i l  chin i narządzi rólniczych panom agrono- 
1  mom do łaskawego uwzględnienia. s
|  Georg Slreil w Głoyowtę. 1

Bukszpanu do obsadzania rabat, rozmaitych ga­
tunków  krzaków ró ż , georgin, cebulek^ i rozmai­
tych roślin kwiatowych tanio dostać można w  l o- 
znauiu ha Rybakach Nr. 16.

Do robót ciesielskich przy budowlach nowych
jako też i r e p a r a c j a c h  p o i c o  clę

s .  M o ls z e u 's k i ,  mistrz ciesielski, 
VVielkie Garbary Nr. 4 7 ./4 8 .

W  Winnejyórze pod M iło s ła w ie m  
je s t ośm osłów na przedaj, cena od 10 do 25 laL

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 22 . K w ietnia 1856 P?■ Ct

Na p r. kuran t
p ap ie -  iężitowl'. 
ram i. r.ną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .
dito z roku 1850. . . •
dito z roku 1852. . . .
(lito z roku 1853. . . .
d ito ^  roku 1854. . . .

Óbiigi dhigu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego 
dito Marchii E jektorałnej  i Nowej
dito miasta Berlina  .................   . ■
dito dito .....................   •

L is ty  zastawne Marchii 'E lekt i Nowej 
P ru s  W schodn ich .  . . 
Pomorskie . . . . . . .
W .  X. Poznańskiego 
W .  X. Pozn (nowe) 
Szląskie . . . . . . . .
P ru s  zachodnich. . . . 

Bilety rentowe Po/tańskie-  .: . . . .
Louisdory
Akcye kolei że lazu .M aręg r  Poznansk.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

95

94.)

92 A

1001
1QU
10U

9 6 fio u

83
101

100
8 9 |
88?
87

iw*
98

m i  TARGOWI
w i a T e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 gdrń. 
Pszenicy średniej  . . • • .
Pszenicy o r d y n a ry jn e j .................. ...
Żyta  przedniego , s z e f e l ..................
Żyta  pośledniego . . . . . . . . . .
Jęczmienia dużego,  szefel.  . . . .
Jęczmienia m a ł e g o ............................
O w s a , s z e f e l .........................  • • • ■
Grochu do gotowania,  szefel . .
Tatarki  s z e f e l ....................................
Ziemniaków, s z e f e l ............................
Masła , g a r n i e c ........................  • • ■
Koniczyna c z e rw o n a .................   • .
Koniczyna biała  ......................
S iana ,  centnar ..............  . . . . . .
S łom y, kopa po 1200 fun t . . . . 
S p iry tu su  (beczka 1 2O kw .)805 lra l. 

dnia 22 . K w ie tn ia  . . . . . . . 
dnia 23. ■ ......................

tal.

Dnia 23 . K w ietnia 
1856 r.

od
s g r . f u j tu.
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